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Redaktor przyjmuje od g. 12 do 2 po południu,

Rękopisów nienadajt}cvch się do druku Redakcja nie zwraca, 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane są -a bezpłatne,

C E N A  P R E N U M E R A T  T i
M lłłęemio mk. 7.50, kwartalni* mk 22.50, rocznie mk. 90.00 
Za odnoszeni* do domu lub przaayłk? pocztową mleaięeznie mk. t.50_
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Teatr Polski
OrJelna 18*

P iątek , d. 6 lutego 'wlecz.

W ystęp Ludwika Solskiego
C zw artek  d. 5 b . ra.W środę d. 4 »tycznia r. b.

W y s tą p  Ludwika Solskiego

pod dyrekcją P r .  R y o h ł e w o ^ l a g e ,  

• « • O M N H t t C t e M t M M H H f Bztnka Adolfa Nowaczyftsklego,B ituka A lo lfi N ow aejyńak ieg  o. kom. 4 uktach W. Sardcu.

Dnia 8-go lu teg o  1920  r .  o godz. 3  po pcł. p u n k tu a ln ieTeatr Robotniczy
„Polska Sztuka“

63 .

Teatr Robotniczy
„Polska Sztuka*
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Od d n ia  3  do 9  lu tego . T y d z :e ń  ś m i e c h u  a s e n s a c j S !

Sensacyjny cyrkowy dramat w 5-ciu częściach, który swą treścią i wykonaniem, przewyższa wszystkie dotychczasowe dramaty,

i:J u s ś c i ó w l i j j  m  m o r s fc ^ M s ]  ¡ fĄ jp le i is is i i
Wesoła i dowcipna komed o-farsa w 3-ch wielkich częściach, zmusza wid.ra do nieustannego śmiechu Szczegóły w programach.iJJ 

Początek przedstawień codz. o  goJz. 4 i pół, w święta o godz. 2 i pół. Ostatnia przedstawienie o godz. 8 i pół.

O tiasy cBiorjfch
Zam ieszczam y p o n iłe j a rtyku ł, 

n leałycliaL ie ważny *e w zględu na 
a k t u . t y  tem at, jak 1 r.a oiobę autora, 
nkryw ająceso  sl< pod pseudonimem. 
Jb it n,tn znany dzlaŁicz robotniczy, 
posoi, sp ec ja lis ta  od ubezpieczeń ro­
botniczych.

Ros}« carska ze wszystkich wielkich 
państw zajmowała najbardziej wrogie sta­
nowisko wobec rucha robotniczego. Nie 
tei  dziwnego, źe na polu ustawodawstwa 
społecznego Rosja przedwoienna stała na 
szarym końca. Kiedy robotnik w Niem­
cz ch korzystał z dobrodziejstw ubezpie­
czeń społecznych od roku 1833, a w Au- 
strji od roku 1888, — Rosja dopiero w 
roku 1912 zdobyła się na pierwszą ustawę 
z dzied y ub zpieczrń społecznych. By- 
ł. tn ustawa o'kasach ch rycji,« efftawi. 
nacechowana najwyisj.i nieufnością w z g l ^  
dem klasy pracującej, istna karykatura pra­
wodawstwa socjalnego. Wprowadzanie w 
życis tej reakcyjnej ustawy odbywało aię 
¿ó.wim krokiem.

Rychły wybuch wajay europejakia)

w»lrzy;:ul zrasztą wkrótca dalsze organl- 
rowania kas chorych w Rosji. Nieliczna 
kasy, jakio powstały na terenie dawnego 
zaboru rosyjskiego, uległy po wybuch* 
wojny likwidacji z powoda kryzysu gospo­
darczego, upadku i ruiuy przemysłu w 
czasie okupacji niemiecko-austrjackiej. Ta­
ki los spotkał w latach 1914—16 kały U- 
brycz.ie w Łodzi i okręgu. Jeżeli tu I 
owdzie w d. Kongresówce jakaś kasa prze­
trwała okres wojny światowej, jak np. w 
Pabanic*ch, to nalały oua do białych 
kruków.

W^rezultacle robotnik dawnej Kon­
gresówki w chwili ustąpienia nieaicó*/ ł 
anstr :ków nie posiadał organizacji, która- 
by jeq,u i rodłioie mo.^ła nieść skuteczną 
•p.omocT*w czafiS choroby, nie mówiąc j e t
o 'zabezpieczeniu na Untoii, wrazie inwa­
lidzi »», lub o opiece dla wdów i suroł. 
Pod tym względem w znacznie lep -zea  
położeniu znalazł się proletarjat polski w 
dawnej dzielnicy pruskiej, który od lat 
sgórą trzydzieata był aabezpieciouy oiflf

L h ?  . ! «  / i  i  *5-im ? całtow lłijo  seR sssira, .m w a ssniJiZisffiy ii u>n m^isymainycu i przyntusaucaj 
>0003} iiW ir  d j ł w y  ilj tniiisi.



ly TV o bb eras choroby i od nieszczęśliwych 
wypadcó?, ale i od wielu Ut korzysta! s 
dobrodziejstw ubezpieczenia na starość 
dla wdów i sierot. Rówaiei i robotnik 
0 ' l ic j i  i Śląska posiada twoje instytucje 
abtzpiecztniowe. A cbocitt  ub-zpiecze- 
ats odziedziczoae po państwie nieraiecklem 
ety sastrj ckiem dalekie >4 od doskoaało- 
ści i wymigają relormy, jednak dają one 
kltsia pra^u ącej s:ereg ko zyizi, których 
robot.uk Warszawy, czy Łodzi oigdy nie 
otrzymywał 1 do d;iś dnia nic otrzymaj-*.

M ode ptństwo polskie ma pr»ed so- 
b;\ tradue zadanie. Musi ono stworzyć 
wł-sue prawodawstwo ubezpieczeniowe, 
ujeJrscstajnić orj;snizscję ubezpieczeń spo­
łecznych a 1 rzedewszystkiem powołać do 
tycia instytucje ubezpieczeniowe tam,
f dzie ich w ch a iii powstania Rztczypo- 

<ei Polsk ej nie było,—a więc na tercaia 
dawnego żabom rosyfskiego.

Na tyra terenie zacząć nalały od kas 
chorych, na nich bowiem oprzeć trzeba 
dalszą rozbudowę ubezpieczeń społecz­
nych.

C(>>, na polu ubezpieczeń uczyniono 
■a łiamiach d. zaboru rosyjskiego w pierw­
szym roku istnienia państwa polskiego?

Duia 11 stycznia lS i9  roku wydany 
tosiał dekret o obowiąrkowem ubezpie­
czenia aa «ypadek choroby. Tym dekre- 
tein zapoczątkowała Polska pracę nad 
stworzeniem własnego systemu ubeżpie- 
ezań społecznych.

Niestety wśród aawału aktualnych 1 
nieodzownych prac państwowotwórczycb, 
va i na  sprawa zapewnienia klasie pracują­
cej skut.czoej pomocy wrazie losowych 
wypaików aim została ani przez rząd to­
warzysza Moraczewsklego, ani przez rząd 
pena Paderewskiego, s należytą energją 
przeprowadzoną. Mimo ustawicznych żą- 
tu ń  wszystkich organizacji robotniczych, 
oraz kilkakrotnych wezwań Sejmu, mini­
sterstwo pracy i opieki społecznej nie po- 
tr fito do dnia dzisiejszego uruchomić kasy 
chorych. Prawda, trudności organizacyjne 
są wieikie, przeszkody do pokonania ogro­
mne. Dość wskazać, jak trudno dziś o od- 
I wiednia lokale, o wyszkolony personel 
arzęduczy (specjalistów moinaby na pal- 
c-cn poiczyć), o dobór lekarzy, których 
bzuk bardzo się daje odczuwać. Jsdnak to 
wszystko nie może usprawiedliwić powoi- 
aego t e a  pa pr«c orgaaizacyjnycb. Każdy 
bezstronny obserwator musi dajść do 
w nosku, i e  zawiniły tu organa minister­
stwa pracy. Były minister, p. Iwanowski, 
pupil socjalistów, umiał tolerować agita­
cję partyjną w swojern ministerstwie, nato­
miast nie umiał wielu z podwładnych mu 
arzędoików-towarzyszy zmusić do rzeczy­
wistej pr-cy dla dobra klasy pracującej.
I choć w Sejmie dnia 11 marca r. z. obie­
cywał p. Iwanowski, i e  do końca roku 1919 
otworzy kasy chorych w Warszawie, Łodzi, 
Lublinie, Częstochowie, Ridomiu i Dąbro- 
V I« ,  robotnicy tycia ośrodków przemysło­
wych do d w i i i  ubecnej daremnie czekają 
j u  otwarcie kas chorych.

Po ucbwaUniu Votum nieufności pa­
c a  Iwanowskiemu przez Sejm, ówczesny
{ rezydent ministrów, p. Paderewski, przez 

ilka miesięcy nie zamianował nowego 
■uuistra pracy. To niesłychane zlekcewa- 
ieuie ministerstwa pracy przez głową rzą- 
du, rzecz jasna, nie mogło wpłynąć aa 
przyśpieszenie prac organizacyjnych w 
dziadzinie ubezpieczeń społecznych.

M j ie  wreszcie rząd obecny wykate 
więcej eoergji i zainteresowania w tej 
tak piloej i tak doniosłej sprawie. Chcemy 
wierzyć, to  nowy minister pracy, p. Pe- 
płowssl, przejawi należytą inicjatywę i 
zgodnie re  swein oświadczeniem, złożonem 
w komisji sejmowej cchrony pracy, do­
prowadzi organizację kas chorych do po­
myślnego kojca. Czas bowiem nagli i cier­
pliwość klasy pracującej ma swoje gra­
sice.

Prace Sejmu nad uzupełnieniem i 
poprawieniem dekretu z dnia 11 stycznia 
v. z. są na ukończenia. Projekt ustawy o 
obowiązkowym ubezpieczeniu na czas cho- , 
toby stanie wkrótce na porządku dzień« 
aym obrad plenum sejmowego. I tu przy- 
apieszcii.e prac ustawodawczych jest ko­
nieczne.

Sprawa kas chorych staje się r  każ* 
¿ym dniem bardziej naglącą. Pośpiechu 
domaga się o ie i^ho  interes klasy pracu­
jącej. Rychłe wprowadzenie ubezpieczenia 
sp licznego leży również w dobrze srozu- 
pr.au;, u interesie przemysłu. Wszas ubez- 
pieczeuia społeczne zuueuują płaszczyznę 
tarcia 1 ricy i kapitału, a tem samem wpro- 
»¿.uzjją produkcję na bardziej normalne 
tery, Uuszpiecz«i,la spolec/ue, jak wyku­
wało doświadczenie, Otaczając opieką pru­
ję, podnoszą wydajność samej pracy, a 
puęc czynnik ta* decydujący dia gospo- 

narodowego.
Z a r s t w i a k

Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
Ml*aki«i frakcja Bundu, jakby chcąc  
przyiść na pomoc zamiarom  bolszewików 
rosyjskich wszczęcia na wiosnę ofensywy 
prz -ciw Polsce, zgłosiła następu jący  
nagły wn'osekj

Rada M ;ea>o raczy uchwalić wnio­
sek następujący:

Uważająci
1) że dalsze prow adzenie  wojny, 

m inu jąc  żyda  gospodarcze kralu, pod­
kopując podstawy bytu klasy robotnicze), 
uniemożliwia również norm alne  prowa­
dzenie gospodarki miejskiej w kierunku 
niezbędnym dla klasy pracującej,

2) że dalszo prowadzenie wojny 
jest na  ręką tylko kapitalistom i pas- 
karzom, wytknięte zaś przez kapitał 
koalicji 1 narzucone Polsce ce le  wojenne 
somierzające do zgnębienia rewolucji 
rosyjskiej i przywrócenia dawnych rzą­
dów, przeciwne aą in teresom  klasy ro ­
botniczej,

3) że os ta tn ia  (styczniowa) p ropo­
zycja pokojowa rządu rosyjskiego um o­
żliwia natychm iastow a przystąpienie do 
pertrak tacji  pokojowych.

Rada Miejska robotniczej Łodzi 
wypowiada się za zaprzestaniem  wojny 
1 żąda wszczęcia natychm iastow ych p e r ­
trak tacji  w celu zawarcia pokoju.

Pepesowcy, którzy pod wnioskiem 
powyższym podpisali się, zgłosili p rócs 
tego od  sioble nas tępu jącą  poprawkęi

Rada Miejska robotniczej Łodzi 
wypowiadając siq za natychmiastowym 
zaprzestaniem  wojny, zw raca się do 
posłów łódzkich w Sejmie Ustawodaw­
czym w przedmiocie wywarcia nacisku 
na Rząd o wszczęcie na tychm iastow ych  
pertrak tac ji  w celu zawarcia pokoju.

Frakcja NZR. w sprawie powyższej 
zgłosiła nas tępu jące  oświadczenie:

Frakcja NZR., zdając  eoble sprawę, 
i e  w in teresach  na rodu  polskiego, a  w

Bandytyzm prasowy.
W dniu 27 stycznia na posiedzeniu 

Rady Miejskiej był odczytany wniosek sej- 
tnuu Łomżyńskiego, by wiekopomny dzień 
dojścia do morsa wojsk Polskich—5 luty 
uczcić na specialnem uroczystem posie­
dzeniu Rady Miejskiej.

Magistrat, rozpatrując ten wn!osekf 
na posiedzeniu swera w d. 23 stycznia 
doszedł do przekonania, że w obecnym 
czasie klęski gioJowej w Łodzi, gdy wy­
cieńczenie i choroby dziesiątkują ludność 
robotniczą, Rada Miejska w większości 
swej robotnicza uie powinna urządzać uro­
czystego posiedzenia, a uczcić ten dzłeń 
na zwyczajnetn posiedzeniu odpowiedniem 
przemówieniem, asygnowaniem znacznej 
sumy na flotę polską i wezwaniem ludno­
ści do ofiar na ten cel. Zrozumiano, że 
gdy dziesiątki nieszczęśliwych w mieście 
ginie codzień 1 głodu i nędzy i niema 
asrasie sposobu zapobieżenia tej klęsce, 
wszelkie uroczystości nawet w tak ważnej 
chwili nie są wskazane, że odczuje ten 
moment w dostatecznej mierze każdy Po­
lak z ducha bez blichtru i świecidełek, źe 
szumne obchody pozostawić należy do 
lepszej, szczęśliwszej przyszłości.

Podzieliła te motywy Łódzka Rada 
Miejska i do wnioskn Magistratu, refero­
wanego przez wiceprezydenta Wojewódz­
kiego w całości się przychyliła. Nie zro­
zumieli i nie odczuli tych motywów tylko 
dwaj radni pp. Chwalbińskii Nowosielski.
1 nic dziwnego* Ci panowie robotników 
znają tylko z widzenia, a działalność po­
lityczny i. społeczną rozumieją, jako prze­
de wszystkiem uroczystości, obchody, 'po­
chody, rewie i t. d. A więc herezją jest 
dla nich powyższe postawienie sprawy.

Zdawałoby się, ze kwestja cała jest 
w dostatecznej mierze wyjaśniona 1 wy­
czerpana.

Tymczasem aa drugi dzfeń w całej 
prasie, sympatyzującej z tymi panami, zja­
wia się wiadomość, jakoby Rada Miejska 
wniosek Magistratu odrzuciła, i pomimo 
tc;'0, że od czasu posiedzenia minął już 
tydzień« nic. uwalano sa stosowne fałszy­
wy wiadomość sprostować. Natomiast w 
kronice niedzielnej »Ku.jera Łódzkiego* 
pojaw:a*s>ę witr^tca insynuacja, że wice­
prezydent Wajewodz.i zapowiedział rozru­
chy głodowe i to śc ćia ha ńz-.- u 5 tatsfo. 
Ni a wiadomo, ca ta w ;^ce} oay

ść, p i i i  ¿*ą pi«»a«a z 
r , e s y  w

Atftu.ty  wll Hiii^

szczególności klasy robotniczej jes t  jak-  
najszybsze zawarcie pokoju, co nie­
jednokrotnie zaznaczała przez swych 
przedstawicieli w Sejmie, ze względów 
jednakże zasadniczych tylko Sejm jes t  
władny rozstrzygnąć kwestję wojny l 
pokoju. Frakcja NZR. z powyższych 
względów będzie głosować przeciwko 
wnioskowi frakcji B undu’

(Wystąpienie powyższo je s t  cha rak ­
terystyczne ze względu na sy tuacją  
m iędzynarodową w związku z propozy­
cją bolszewicką pokoju, sk ierow aną do 
Polski. Mamy pewne wiadomości, że 
republika roayjakich sowdepów nie my­
śli poważnie o pokoju; przeciwnie« mo­
bilizuje nagwałt, a te b y  z wiosną prsy- 
atąpić do rozwalania niepodległości na­
szej Rzeczypospolitej. C heąc  jednak o- 
słabić naazą odporność, śle noty za no­
tą, ażeby zbledzone l wyniszczone wojną 
masy ludowe złudzić widmem pokoju, 
zdemoralizować żołnierza i s iać  w Pol­
sce  anarchję i bezład.

Chcąc zaś nele tycle  przygotować 
grun t w Polsce do wiosennej ofensywy, 
przez płatnych agita torów sieją u nas 
zem ęt, wydali szereg proklamacji, w k tó ­
rych sławią Rosją bolszewicka. Prócz 
tego polecili swom zwolennikom (bun- 
dowcom, komunistom i pepesowcom), 
zasiadającym  w radach  miejskich, ażeby 
rozpoczęli akcją w komunalnych insty­
tucjach i radach  robotniczych za natych­
m iastowym r a  wszsftcą ceną pokojem s 
Sowdepją.

Wczoraj rada  mlojska w Łodzi by­
ła  właśnie epizodem tej nikczemnej ak­
cji, zmierzającej do rozprzążonla nasze­
go życia ekonomicznego.

Ale robotnik  polski um ie rozróżnić 
prawdziwe umiłowania pokoju od pusz­
czania wody na młyn bolszewicki! — 
Przyp. Red).

W dawnej Pdsce  był trochę może 
rubaszny, ale dobry dla ludzi o kulturze 
etyce pismaka a „Karjera Łódzkiego" 
obyczaj.

Potwarcy kazano włazić pod stół i 
„odszczekiwać* to, co napisał, lub wypo­
wiedział fałszywego. C/yby nie było wska- 
zanem, by „Kurjer Łódzki* przekonawszy 
się o prawdomówności swego informatora 
zalecił mu taką karę I tym sposobem na 
przyszłość ochronił się od podobnych 
.prawdziwych* Informacji?

Józef Zet.

. Z Rady Miejskiej.
Na w czorajaiem  posiedzeniu Rady 

miejskiej — postanow iono przedewszy- 
s t  <iem uroczyste  posiedzenie z okazji 
objęcia  przez Polską wybrzeży morskich
— przenieść na piątek. — Następnie 
zgłoszono przez frakcję .B undu"  wnio­
sek  w sprawie pokoju z Sowdepją — któ­
ry to  wniosek podajemy na Innem 
miejscu.

Wreszcie Rada miejska zgodnie z 
wnioskiem M agistra tu  z dn. 39 stycznia 
zatwierdziła nas tępu jącą  taryfę za  gaz>

Cena za  gaz, przeznaczony do o- 
świetlanla i ogrzewania podniesiona zo­
sta je  do mk. 35 i pól a  z podatkiem 
miejskim 40 i pół mk. za 1009 stóp; za 
gaz, przeznaczony do silników do mk.
23 a  z podatkiem  miejskim do mk. 26.45 
fen. za 1000 stóp« Taryfa podwyższona 
obowiązule od 1 stycznia r. b.

'  W związku s  powyższem zobowią­
zano gazownie do unorm ow ania  zasad­
niczej pensji urzędników do minimum 
600 mk. miesięcznie; do podwyżki do­
datków drotyźnianych wszystkim urzęd­
nikom o 435 mk. mles.; do podwyższe­
nia dodatków  droJyźsianych wszystkim 
robotnikom  gazowni o  mk. 100 tyg.; do 
podwyższenia zasadniczej pensji robo t­
nicom o 50 proc. — urzędnikom o 200 
mk. Cenę bek to litru  koksu usta lono na 
rok. 40.

N astępnie  postanow iono podwyż­
szyć robotnikom  miejskim, pobierającym
18 mk. lub 20 mk, dziennie do 30 mk. 
dziennie. Wszystkim innym podniesiono
o  50 proc. obecnie pobieranej dniówki. 
Podwyżka liczy Ue od 15/1 r. b.

T e» tr  m-<r*£ i rofouka o«i-
ifafa r a  aesort najbtttaay p. £*ł<r»ow 
aktemu.

Konfsrencja nauczycielska
(VJ W sali teatru miefsklearo odbjti 

się ko ¡fereiicjs nauczycielska przy ar.'»-»W 
około 1,200 osób. Zebranie zagaił iuspek* 
tor szkolny p. Grabiński, zapraszając df 
prezydjum pp. W. Pipisa, Jakubowic** 
Siećę, Lobę i panią Jackowską jako fl**
S irów, orsz po. R. Wojakowsiii'go, JaB* 
Brauna, J. Dzitkowskiego, p m aę  Pu stuka* 
mę i Frenklównę i p. G.udzińskiego jaki 
sekretarzy. Z urzędu do prezydjom weszt 
pomocnicy inspektora pp. Kiś i Rąb.

Przedmiotem konferencji była spt* I 
wa ankiet o  metodyce nauczania poszcza> 
gólnycb przedmiotów, nadcvłauydi z «** { 
nislerjuia W. R. i O. P. Sprawę t<j refc 
rował inspektor Raś. Ankieta ta ma dał 
materjał ministerjum do opracowania pro* 
gratnu i podręczników, które mają ob? 
wiązywać w szkolnictwie powszechneia* 
Nauczycielstwo moie swobodnie wypowi«» 
dzieć się w sprawia tych ankiet i cryaii 
jaknajdalej idące nwagi. Do ankiet tycft 
ministerjum przywiązule szczególną waftf 
ze względu na aktualność sprawy.

Następnie przedstawiono sprawę sta* 
tystyki szkół i nauczycielstwa, którą ref*' 
rował inspektor Rąb, Statystyka ma ds4 
dokładny obraz w cyfrach naszej spuści* 
sny po zaborcach i dorobku naszego * 
ciągu dotychczasowego n iepod leg łe j  
istnienia. W przedmiocie Cftferatów żabi* 
rało głos kilkunastu m<H/ców.

Po dysknsji uchwsiono pesesłać ds 
inspektoratu szkoineęjo, opracowane da 
duia 80 lutego r. b., ankiety i zestawi* 
nia statystyczne, który po ¡nabraniu ' 
ogól nem zreferowania, tna dalej przetłs» 
rządowi centralnemu.

Na zakończenie oaaezycW Brann wj* 
głosił referat »O wychowaniu narodowemS 
Nad referatem wy w ązała się dyskusja.

Sprawy robotnicze.
Z e b r a n i e  P. Z . Z . P r z e m .  W łó k »  

. P r a c a * .
(r) W  lokaln Polsfr. Z*. 3 * v .  i>etj 

ul. Oława») 81 odbyła atę konfortud^ 
prssdaiawicloll Fiijl PolsV. Z^. Zjw, Rflfc 
r r se m .  WłókuUtega „Praoa*.

P r s a w o d n le iy ł  cb. L i^ u n d o w iik l  * 
P a b ja n ie ,  a<»kretar»ował ob. K it le s>ń ik l ,

Omawiano sprawy ustalania k łuć«  
wyborese?« na >}»ad świątku, ogóla^ ai* 
ej(j e«aalkową, pq4wyftss«nlo składak csleu« 
kowsliikh i bjednoatajaiaala łeb, kąty clw* 
ryc* .

U lnlono ponąd«k  obrad bo slaait J»* 
następuje:

1. a) ceDtraiiiaeja, b) połąosasłft 
p) njednnsUjnlanle składek, d) j duakow* 
biarowość, •) nad-’vłunlo spra^rs«! d * 
działalności 1.1**, f) fuaja k*8y i cactm ft

2. ta u ^w jsk o  P olak  Ew. Z »w, w atO* 
Sunkn do laayc lł  Z w iąaków  a a w o d o w y e k

a) omówieni* akej: atr«Jkow«-j w 0* 
beenych »»runkach, b) .omówienie spra* 
aprowisacyjoyok i artykułów plerwsi^j pa- 
ttseby,

3. Podwyśsseola składak ńałonka** 
sklch.

4. Załośeal* kuraśw dlą klerOMBikaw
Zw. Zawodowych.

5. W o ln e  w cioak i.
Z a b r a n i  ucU«»alilf, aby n a  sj»*«i wy»

blerano jednego dslafaia aa stu asłoakó^ 
s p ra w e m  glosa.

Kalendarzyk.
Dziś Weroniki ^  
Jutro Agaty
Wschód słońca. 7 m. 41
Zacbód .  4 m. 41
Wschód księżyca 5 m. 8^
Zachód .  7 m, 0*

WsponilnKl łiisfotsczne. ’
4. II  1893. Zttim • Pioroucli W* 

Włoa«5ecii na w^gasmu »üauy i eeulo»1 
poeta l rześ<lir« T^oHi L>nartowlez. N** 
rywana go lirniki^m n»'.jowleakla», bo nsK 
piękniej opiewał akolwe rodsiuu*. L° 
m i sowiecki mi*ł w rJm sweso 
to śnlewok». Z nt«<'r4 - Hi?* 
weftae »•: 7 *t», a*ch«y aaa*a i ßii** 
jkaalswi-i

aa

4
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Z < « r s t i i l t  k t p c n « * | a n v
(k) Wczoraj rano na szos!« Konstss* 

tynowskiej wpadł p)d  nadjeżdżający trato»
wsj konstantynowski wóz, wiozący czte­
rech popisowych ze wsi Przatów a s  ko­
misję. Przyczyną był przestrach koni, któ­
re poniosły.

Woźnica Maslałowicz, pijany, n?a 
mógł ich powstrzy mać. Jeden koń został 
zabity na miejscu. Sam woźnica, wyrzu« 
eony nawie z rozbitego wozn, padł na 
plant koleiowy, a następnie dostał się p o i  
wagon tramwajowy i poniósł śmierć na 
miejscu. Wyrzuceni równie! z wozu trzej 
popisowi: Bronisław Tomaszewski, Adam 
Kobsiń-ki i Aleksander Pawliszak ulegli 
e ęźkim poranieniom. Jeden tylko syn za* 
bitego Musiałowicza wyszedł bez szwanku.

Na wozie transportowano rówuiel 
mąkę do Łodzi na „pasek".

O tw a rc i«  tlniw«i**yte*u L n d o M g a  
a  ¿Zgierzu.

Cí) W obecności przedstawicieli 
•w iata  nau ' owego, instytucji, związków, 
cechów  i t. p. odbyła się onegdaj u ro ­
czystość o tw arcia  Uniwersytetu Ludo­
wego P.M.5. w Zgierzu.

Z życia organizacji I L I .
Z e b - a n i e  d z ie ln ic y  Z ie lo n ej .

Dnia 4 lutego, w środę o godz nie
i  wiecz. w lokalu Klubu NZR. Piotr­
kowska 91 odbędzie się zebranie dziel­
nicy Zielonej.

l e b r a n i e  p r e z y d j u m  NZR.
Dnia 5 lu te g o , w  c z w a r te k  o  godz

1 w ie c z . w  lo k a lu  K lubu N Z R . P io tr -
a 91 odbędzie aię zebrania prezy- 

djum NZR.

Ze Zwlarkćiu I SioscarzysjEfl.
Ze Z w iązk u  p - a c o w n l k ó w S k a p -  

b u i s y c h .
(kl W obecności 120 osób odbyło 

słą ogólne zebranie roc7n- Koła Łódzkte- 
r.o Zw. pr*c. sknb . Za. sił je prezes p. 
Bronisław Mtzurows <i, poczem na prze­
wodniczącego powołano p. ?tanis'awa 
Qaidz;ńs' ii»eo, który zaprosił na sekreta­
rza p. J. CHo^skieco.

Ze sprawozdinia za rok 1919 okaza­
ło się te w ty-n czacie zarz^ i Koła za, 
łoł.ył k»sę pożyczk'>wo-oszcxędnościową, 
s tw Tiył fundusz zapimo -ow/, ufa ldiwał 
fundusz stypendialny imienia B*rnarda 
Pi cera zorganizował sąd koleżeński itp. 
Na <t* nule opodatkowano się na korzyść 
łka bu polskiego w stosnnku 11 miesę- 
ernei pensji zasidnicz-*?, co wynosiło mk. 
»736, opndatk w*no się na wypadek 
łm i>rc członka Zw ąrku w wysokości 1* 
ml sięcznel pensji, celem wzięcia udziału 
w kos/tuch pogrzebu; zorganizowano 
własny chór męski, występowano wielo- 
trotnie do wtadz z prośDą o pclepszenie 
Dy tu n a - ,  «karbowym, o poprawę apro- 
wiza~ii, o zwiększenie pensji, o w. isy 
i zkf lnj  dla dz ect urzędników, domagano 
ilę iiWujorędzej sylabiliz.c . słowem pie­
czę n*d sprawy ekonnnrezną zrz-*sz:nych, 
Zarząd Kola łódzkiego stawia! zawsze so­
bie na pierwszej miejscu.

D'i*ł:»lnn<:ć finansowa Zarządn Zw 
ra r  k 1919 w, ła się.w cyfrjch nast.: 
Dochód mk. 14,195 wydatki mk- 9,467, 
czy i czvstego zy ku osiągnl-t i m.4729 Fan- 
dus/ lypendjalny imienia Pdcrra wynosi 
mk. 8 5, z pimo^owy mk. 1638.

Zwidzi k l czy 231 członków. Obro­
ty I.«*, oszczędnościowo-pożyczkowej na
Łód/ i o^ręjj łódzki stanowił w r. spra­
wozda» czym m*. 304,673. Pożyczek ti- 
d-Mono 213 C7i ni^om na kumę mk. 108,685, 
spłacono mk. 61,280. Zysk stanowi m. ¡¿948. 
1’ta e w r Au następnym postanowiono 
p owadzii ió#uież intensywnie Jak w po- 
i-rzcdn m.

Do zarządu wybrani «ostali pp. Bro­
nisław Mazurowski, Jerzy Z elias<<i Kon- 
•tłnty K^cei, Teouor Łady^yński, Stani- 
n.iw G ijd zó sk 1, Aleksander ^róolewski, 
Józ i H/ryck', W nćenty Rowtiski, Fian- 
ciszek Kunowicz, J^u Orłowski i Stani* 
•ław Sm geeki.

D j »ądu polubownego weszli pp. 
Pratuiszek Gralnicki, Lucjan Gutowsui, 
F Ik s  Otik^wski, Józef Rudnicki i Józei 
Wieczerz., k.

13 ro b o tn ik ó w  m ie jsk ic h .
Na ogólnein zebraniu Polskich Zv. 

Z-w. r Lotników miejskich w dniu 2 lu- 
tego w Iok. po $k. Zw. Z «w. Główna 3 i 
przyjęto spiswozdame z działalności Zwiąż* 
*u i podnieś o.io skłtdki członkowskie. 
Cticrema członkowi ob. Bernacia.iowi po­
stanowiono wypł«.cc w postaci zapomogi 
Mk. 200; opiocz tego przeprowadzić do-
h.owolne mła-iki, aoy w tenaposób przyjść 
ł  poi. ocą choren.u.

Do zatząou wybrani zostali: ob. 
Osiendowski, GJkiewicz, Idowsk, Wójcik, 
¿•ązak, B-ndkowski, R.bickl, Kysiak, 
PtyU; na zastępców: Rj^acki, Sobczak, 
FiOi.czak, Andrzetak.

D j kom.sji rewizyjnej: Niemczuk, Ku- 
bian, Małecki.

W^oń.n omawiano sprawę ią iu ó  i 
odpowiedz. Magistratowi w Łodzi, w kió- 

Magistrat zgadza kię ua podwyżkę 5o 
pr. Zebrani lynicz-s^m jeduak domagają 

100 pr. podwytki ogóluej, crównaiua 
Peusji i wypiacenia 14 pensji.

Postauowloao wysłać delsgację do 
«agistratn, któraby pertr ktowała w tej 
•prawie. Jazeu M igot, ai nie przyciiuli się 
4o iądart tobotników, zebrani postanowili 
łąd jn ia  swo,e poprzeć strajkieio.

Is&tr, orazyKa 1 szlaka.
T«aitp Polaki.

Występ Ludwika Solskiego.
D i'ś  uu dochód Stowariya*o-ła im. 

Mnopn c iej Teatr daje aztu ę A. Nowa- 
' i jó ik l  go „Wielki Fryderyk* z p. L. S«l-

W zoil tytułnwrj.

Jutro pr*m 'ora św ie tn ej kom-d i »tv- 
lo  «ei W. fiar tpu rt. .S  fan d n ły“, w któ- 
rfj *n kom t» *rty«t\ o, L. S lak i ¿wi^ci 
w ielki tryum f c^ystwj s s t u i i  a ^ tjjek  ej.

oaszijty.
aO c i e r n ia c h  p o m  rtsHittb I ic h  m i e s z ­

k a ń c a c h * .

W p !n t-k , d . 6 i>m, O end*. 7 w łacf. 
w klub NZR, !’ otr .w s i a  91, «tiraniera
s-arr.s u NZR wry 1 - i ni z y t  . 0  s ¿.t-i eh  
t m r.*k «h i ich z ^ a a c u h “ p rze » o d -  
n icsą c y  l io ir i t  t;. K r ijjw  P cm o iiK ijh  p . 
n .  C e ław S ■; r e^aki.

K olęd  j l  st.w ie s;ę tlam aip, t y  
r z m  U^z ić ds ń w i.M .i, d y i  dn.u td jo  
tto,s<cu uaaae d^?ą do B I y .u .

Z miasta.
O t z i m  r > ' l i i t j  p  A a tM o w a  R a d a  

AprOMiiacyjaia,
(1<1 Na zeb ran :u Wydziału Z ip ro"  

wlantowania m a3tn delegowany dyrek­
to r  p. J. Wolczyfski zdawał, relację  * 
pos edzenia pań twowej Rady Aprowi- 
sacyjr.ej w Warszawie. Według tej re ­
lacji m inister aprowizacji Sl.w óski wy­
stąpił  z proje tem  Całkowitego 6e'<we- 
stru  na produkty rolne, który zda dem  
p. m inistra w obecnych cięż .ich waruo- 
kach m o ta  co olwiek stosunki poprawić. 
Nad projektem to żyła Sie bardzo dłu >a
i ożywiona dys usja, podczas której 
przedstawiciele m ast zaz' oczyli, że gdy­
by ico wnios k o se westrza zastoso ­
wany był w m. s ącu czerwcu roku u-
b.efiia jo, nic bylioyämy dziś świadkami 
tak  groź >ej sytuacji.

W rezultacie  wniosek m inh ter jum  
zosta ł uchwało .y i przekazany Sejmowi 
do zatwierdzania. S -kw es tr  oprócz ziar­
na oba muje również i ziemniaki, na któ­
re  rada  aprowlzacyjna ustaliła trzykrot­
ne ceny: dla powiatów zac..odnicn mk. 
60 za korzec, dla centrum  państw a 70 
mk. i dla powiatów wscnodnich 85 mk. 
za korzec. C^ny na zboże pozostały 
dotychczasowe.

W dalszym ciągu obrad  przyjęto 
przed ło ioną  prz*z ministra u s taw ę  o 
przymusowa) d o t t .w i«  mięsa przez pro­
ducentów  na potrzeby armji. Odrzuco­
no natom iast wniosek minister,urn w 
sprawi« obniżenia norm cukrowych.

O bony  ł ó d z k i e ,
(w) Licznych posiadaczy wojennych 

bonów łódznicn można pocieszyć wia­
domością, i e  termin wynupu tyęh zna­
ków pieniężnych został os ta tecznie  u- 
stalony na dzień 10 "kwietnia r. b.

Komitet wy .upu bonów wezwał 
wszystkich dłużników do wniesienia na­
leżnych od nich xa bony sum nie póź­
niej jak do 10 m arca  r. b.

Główny dłużnik — m agis tra t  łódz­
ki zapewnił ju t,  iż należna od miasta 
suma na wykup bonów, stanow iąca pa­
rę miljonów marek, również w terminie 
powyższym wpłaconą zostanie.

Uroozj*t«44 pomorska ar Łodzi,
(k) Program obchodu, jaki orga »żu­

je w dn. 6 lutego T-wo kresów pomor­
skich w Łodzi z okazji objęcia w posia­
danie Polski ziem pomorskich—przedsta­
wia się jak następuje:

O  godz. 12 w południe dnia wspo­
mnianego wystrzały armatnie dadzą znak 
rozpoczęcia oochodu poczem nastąpi 15-to 
minutowe bicie w dzwony we wsaystkich 
kościołach miejscowych, oraz sygnały 
p>zez syreny iabryczne, a następnie ode­
grany będzie przez orkiestry woskowe 
hymn narodowy na. placach pabliczuych. 
Po pierwszym tygnais będzie wstrzym.uy 
na 3 minuty ruch pieszy i kołowy ua u- 
licach.

W różnych ulicach miasta, w loka­
lach zamauięiy^h wygłoszone będą oko­
licznościowe odczyty; w szkołach zaś od­
powiednie przeiuowieuia do dziatwy a-kol- 
ue;. Wieczorem w teatrze miejskim u- 
rządzone być ma $j>tcja,ne widowisko z 
wystawieniem odpowiedniej sztuki. Wi 
dwWiaUO poprzedzone przemówieniem. Pro- 
w dzona b .d n e  rówuież ag.tacia w celu 
zbierania s*ładel: na flotę morską.

W celu zrealizowauia projektu i po­
djęcia energicznej akcji w tym kierunku 
Komitet organizacyjny postanoarił: odwo­
łać się do inspektoratu szkolnego o za­
rządzenie w szkołach okolicź łokciowych 
przemówień; zwrócić się do unchjwień- 
stwa o zapowiedź z ambon o nr czystoś­
ci chwili dziejowej, wyJać specjalue ode­
zwy do ludnwści aśw.ad«miające.

Okotiód d l a  iłoaoaania paltidog* 
P on orzi.

We czwartek, dn. 5 lutego o g. 6 1 
pół w lokalu Związku Nauczycieli Szkół

Powszechnych fAndrzeja 4) S keja Peda* 
go,jicznc-od^zytowa urządza uioczyiti po­
siedzenie naukowe z powodn odzyskania 
wybrzeża B^łtycziego. Prócz części ma- 
zyKalno-wokalnej, p. St. Musialowicz wy­
głosi odczyt a o Mazurach".

O pieka n a d  a z r l t  I ml **«¡nkowenal
i izDami ciiorych.

(r) P d s  ie To warz. Czrrwonego Krzy­
ża od dłuższego czasu zajmuje s.ę opie­
ką nad tutejszymi szpitalami wo^kowemi. 
K 'żdy  szpital posiada kilka opiekunek z 
ramienia Tow^rzystwj, które udzielają 
chorym pomocy rr.ateijalnej ( moralnej. 
Opiekunki wydają chorym suchary, papie­
rosy, bieliznę etc. Sekcja Oświatowa To­
warzystwa zorga lizowała w szpitalacj kur* 
sy dla analfabetov i pogadauki, prowa­
dzone przez rutynowanych nauczycieli, 
urządza obchody urocz^tości narodowyci,
i zaopatruje każdy szp.tal w książki, ty­
godniki i Ka*ety.

Oprócz tego członkinie Towarzystwa 
Czerwonego Krzii zajmują »ię opieką nad 
Izbami chorych, znajdu ących się we wszy­
stkich oddziałach miejscowego garnizonu. 
Daje się jednak ciągle odczuwać brak 
ks.ążik i tygodników, które chorzy bar* 
dzo chętnie czytają. Pożądane więc bar­
dzo, ażeby ws;y cy składali niepotrzeb ie 
książki, tygodniki i gazety do skrzynek, 
zaopatrzonyca godłem Czerwonego Krzyża.

Z n la s la n la  k o o p e r a ty w y  n r z ę d n ia z e j .

(k) Na posiedzeniu Wydziału Zapro- 
wlantowania zapad ła  uchwała zwrócenia 
się do Mag s tra iu  i  wnioakiem zniesie­
nia koop ratywy urzędniczej, gdyż z 
braku funduszów, nie ma ona  w id jku  na 
przes ły rozwój. Zam iast kooperaiywy 
proponowane jes t  o tw arc ie  specjalnego 
sklepu miejsisiego dla zaopatryw ania  
urzędników miejskich.

Z BSiBiakioffa U niw ersytutu  
Po w azocknago.

Program  wy iiidów od środy dnia
4 do soboty  dnia 7 stycznia przedstaw ia
się, jak n atępuje:

Ś r o d a , d. 4 stycznia o godz. 7 w., 
prof. dr. Olszewski — O sta tn ie  lata 
Rzeczypospolite!, o  godz. 8  w., z cy lu 
wykł. 2, prof. Rąb — Ogólne p o e c ie  
wymiany.

Czwartek, d. 5 stycznia o  godz.
7 w. —  prof Gajewicz — „Magnetyzm* 
(z cy lu o elektryczności wykład 3-ci),
0 godz. 8 w. — dr. Kopciński — „Skqd
1 jak czerpie Człowiek m aterja ł  dla swej 
duszy“.

P lą t-k , d. 6 stycznia o  goclz. 7 w.
— pr. f. Wojeńs 1 — .Wpływ literatury  
na odrodzenie  narodow e w Polsce 
XVIII w., o godz. 8 w. — prof. Rąb — 
„P ien lą jz  kruszcowy*.

Sobota , d. 7 stycznia o  godz. 7 w.
— proŁ dr. Olszewski — „Wielka Re­
wolucja Francuska* (z cyklu wyi.łsd 3-cl),
0  godz. 8 w. —  prof. Koziołitiewiciówna
— „Romantyzm" (z cyklu wy ład  3-ci).

Kierownictwo U liwersytstu  podaje 
do wiadomości, że Kursy dokształcające, 
o raz  komplety języka polskiego u rucho ­
m ione będą  w średniej sz.tola miejskiej 
przy ulicy Nowo-Targowej 18.

Wszyscy zapisani proszeni są  o  
zgłoszenia się między g. 6 ‘/j wiecz. pod 
wskazanym adresem .

PraoaiAz z iem iop łodów .
(k) Na mocy rozporządzenia mini“ 

nlsterjum aprowizacji przewóz iyta, psze­
nicy, jęczmienia lub owsa, zarowao jak 
przetworów z nich, ograniczony zostaje do
1 klg. na osobę. Osoby przewożące wy­
mienione produkty powyżej 1 kg. obowią­
zane są posiadać każdorazowo zaświad­
czenie od starosty tego powiatu, z kto/ego 
te produkty mają być wywiezione.

Nie zastosowanie sią do powyższego, 
pocią^nia za sobą karę przewidzianą w 
art. 10 U tawy z d. 18 lisiopana 1919 r. 
„O obroc e ziemiopłodami w roku gospo­
darczym 191j | 2 0 \

S k u tk i  i > U » i t r a i a : g o  o b e h o d s a a l a  s i ę  
■ b ron ią .

(k) Przebywający w niedzielę wieczo" 
rem goście w restauracji Józefa Witkow­
skiego, przy ul. Brzezińskiej 118 byli 
świadkami przypadkowego zabójstwa. 
Wśród gości znajdowało się kilku żołnie­
rzy, a między nimi 31 letni Feliks Klep- 
czarek, szeregowiec 31-go pułku strzelców 
kaniowskich. Do żołnierzy zbliżył się 
podchmielony już dobrze Adolf Fruden- 
cztab, mieszkań ec wsi Autoniew-Stoki. 
Ten ostatni podczas rozmowy wziął od 
żołnierza rewolwer i zaczął oglądać go. 
Nagle padł strzał i kula ugodziła w sto­
jącego w pobliżu Klepczarka, który padł 
trupem na mieiscu. Wezwany lekarz stwier­
dził zgon. O wypadku tym policja spo­
rządziła protokół.

T E L E G R A M Y .
M a t  Szt-M t a i a l ! i ®

z dnie 3 lutego.
Front ItUwska-blaloruski:
Wojska łotewski» grapy gea. Rydta 

Srergitgo z»jqijr R jki i B >gi.
Na ori‘ iuku poleakiai ua«« odddał 

wywttdnwu/y auióeł kompanię ourMarzy 
bt^l-ufwicKict), biorąc do aiswoll 1 . f c i» a
I 82 Gier gowcow.

Pois.t.;m u* całym fronoie w utares- 
kach jutr^li wywudttwcsjoa wsięl.śaij 40 
kilku Jeń ców .

Front wołyńskL
O ld i.tły no«z> w walkflck wyp»do* 

wyoh zdobyły 2 działa, 8 jaszczyków 1 1 
karabin m»asyn>*wy,
W zastępstw ie szefa sz tabu  generalnego 

Kuliński, pu/iiownik.

Minister Palek o sylnacji.
W IEDtŃ. 3 lute 'o. (PAT.) M a s t e r  . 

spraw zagranicznych Pa tek  w p-ze' ździo 
przez W.edeń w drodze do Warszawy 
przyjął t a ‘ ie  przedstawiciela Polskło 
Agencji Telegraficznej, k tórem u udzielił 
następujących  Informacji:

Poby t mój w Paryżu przedłuiył sią 
z e  względu na os ta teczną  raty fi ację 
t ra k ta tu  wersalskiego I za w zjlędu  na 
zmianę rządu we F ranc ’1. M ogi stw ier­
dzić, że podobnie, jak dawny rząd fran­
cuski żywi i nowy rząd dla Po'skl jak- 
nn jserdecznie;sze uczucia. Bardzo do­
b re  stosunki łączą Polskę z Aoglją. Na 
zaproszenie Lloyd Gtsorgea w/jecUałem 
dnia 25 stycznia do Lonay<»u, gdzie 
m iałem z nim 2 godzinną konferencję.
Ma ona znaczenie zasadnicze. Po p o ­
wrocie z Londynu odwiedziłem w Pa yżu 
Clem enceau, Milleranda, F ocha  I Hen- 
rysa.

We Czwartek wieczorem wyjechałem 
do Polski, ażeby jaknajrychlej wrócić 
do Warszawy i zdać spriiwę przed po- 
w ołan ;m i czynnikami rządowemi l Sej- 
mowemi z wyników podróży.

Na zapytanie, jak się ukształtu je  
polityka m iędzynarodowa w najbliższej 
przyszłości, oświadczył ministar Patek , 
że Polska pragnie pójść po 1 nji jak- 
najsilniejszej organizacji wewnętrznej. W 
ciągu pierwszego roku już w tym 
kierunku zrob ła wiele. ObeCn e prace 
swoje prowadzić będzie oalej. C • do 
polityki zewnętrznej ustali Pois a swój 
kierunek zgodnie z własnym intoreaem, 
o raz  w porozum ieniu z m ocarstw am i 
sprzymierzoneml, z narodami nąsied- 
niemi. Polska m o ie  spoglądać z o tu ch ą  
w przyszłość. Skonsolidowana wew­
nętrznie  spełni rolę, k tó rą  jej prze­
znaczała hlstorja.

PPS za pakojem z bolszewik,ml.
WARSZAWA 3 lu t^o . (W<,). 03- 

bylo siq w Warsaiwie ; os ed-eni • a iczel- 
ne P S; powsiąto ac-h^uły treiei unstępu- 
jąoej:

1) rada n»cs*»laa wyryła przekon»« 
nl , ża not* rs%du S>vvdapów aUuowi d >  
« ta t i .sn ą  poJaiuwij do rokowań i ź.kd* ich 
roapasifcitt.

2) rada  naesalaa w yrsks prsekoaaaia 
żo pod»taw« rokowań pakojowyoh musi by<S 
■m ania n ie fo d la |lo ś jl państwa polskiego, 
a r aa tych  aarodow, które a a  fn u » u h  sa*
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»nr»'wa P 'iy jskf«(f« s t ło - lly  prawo do aie- 
partlefł go b y t#  państwowego. Zaś n% t/>- 
ry ie i ja ik  upornyeb ludu ść winna być po- 
w uł.n*  d# w yraźn i»  s*  J wolu

S) rada nać**)™ iąda, a i-by  narady 
pok jowe odb wftłjr lawnie pod kentro- 

pub! han«.
WAR ZAW A 3 liTtaffo. (Wl.) — N i 

dciań 8 lutago I'PS swoi uje <to Warsa»» y 
kor.f r-tK-ję Zwif)»k6w Zaw<>io«y h, ortz 
r-jfly delegatów roboinicayeb, celom wy- 
w«' ia tiAilsku na ra^d w sprawi • natycb- 
m t'JW»go s n w aM a  pouo,u c bolszewi­
ka* ! .

Wobec plebiscytu na Śląsku Cie­
szyńskim.

CIESZYN 3 lutego (PAT) Rada 
narciow»« Ks. Cieszyńskiego wydala w 
d \ u dziolejszym na c zc ić  m iędzynaro- 
c*c v ) komisji pleb;#cytowe) śniadanie, 
(rc':.-:3fl k tórego przedstawiciel rządu 
p.-/;. l®£o i członek komisji plebiscyto- 
ł> ; . Zamorski wy ła s i ł  w języ u fran- 
cva m obszerne przemówienie.

P i t« :k u c j s  niemieckie w Gdańsku.
GDAŃSK, 3 !utc*o (PAT) W por- 

cła rdartsklin *zsrxy’y się niesłychane 
kro i - ’e to  towarów przeznaczonych dla 
p  ■ ?. Na skutek interwencji rządu 
p .' 'i«i«o wzmocniono nadzór polcyjny 
w : r-sl?. Robotnicy portowi, którzy
o is i i  strajk, postawili obecnie jako 

'.i*, powrotu do pracy, zmniejsze­
nie SireAy policyjnej.

Hakata wierzga.
GDAŃSK, 3 lutego. (PAT.) „Dziennik 

O '  i" donosi ze Skurszewia, że tu- 
tv:M n'~mleccy urzędnicy kolejowi nie 
cis łnii nddeć stacji władzom polskim i 
uietfil dopiero pod grozą rewolwerów.

\Y'mzy M n ą  polski Tygiel.
OZNAŃ, 3 luteso. (PAT.) Delegaci 

r  I v wysiani prze* Urząd węglowy do 
K . «  6 stwierdzili, źe rozkradano syste* 

uCt na  Górnym Śląsku całe  wa*

gony węgla, opłacone prxez rząd polski 
\ d latego wę.Mel nie dochodził do 
m 'e j s c a -przeznaczenia. Rząd polski wy­
stąpi prz-to , ia*t donosi „G izeto Wspólna*
oo rządu niemieck.ego z zadaniem zwrotu 
pieniędzy za węgieł, który mimo umowy 
do Polski nia nadszedł.

Lista winowajców niemieckich.
PARYŻ 8 lu te g o . (PAT). — H ayu . 

.Matin* jm daje list« niemeów winnych 
wykroez«ń w essaie trwania wojny. Mię­
dzy innymi Bidgja domaga slij wydania 
Bethmuna Holi« • g ■, A n nr i j i admirała Tirp tza 
ndm r»|a v j o  C p i l e ,  r  n Bytnara, oraz 
Ka. Oskara pruik ego.

Nota będzie wysłana już wkrótce.
PARYŻ 3 lutego. (PAT.) Radjo 

pozn. Rada am basadorów  uchwaliła wy­
stosow ać do Niemiec notą  dom agającą 
się na podstaw ie art. 228 t rak ta tu  po­
kojowego wydania współwinnych wojny. 
O dnośna  lista wymienia 1200 nazwisk.

Ruch transportowy w Gdzńsku.
W A R S Z A W A  3 lutego. ( Wl )  W ro. 

ku nbitt^łym przybyło do portu gdańskiego 
łą  znio 1100 okrijtôvr.

Piany wojenne Churchilla,
WIEDEŃ, 3 lutego (PAT) W.B.K. 

donosi z Paryża pod datą  1 lutego. Z 
Londynu donoszą że m inister  wojny 
Churcoil omawiając spraw ą reorganiza­
cji armji oświadczył, że rząd zamierz* 
stworzyć obok armii regularnej nową 
arm ję  ochotniczą którei zadaniem  by ła­
by ob rona  państw a Brytyjskiego l wy­
pełnienie zobowiązań Brytanji wobec 
Francji 1 Beljji.

Aresztowania w Irlandji,
WIEDEŃ, 3 lutego (PAT) W.B.K. 

donosi z Paryża. Według londyńskiego 
sprawozdawcy „Peti t  Paris ien"  dokona­
no ubiegłej nocy w Dublinie 1 w róż­
nych częściach lrlandji licznych a resz­
towań.

. Bunty w Marokko.
PA RYZ 3 lut “go. (PAT). — H ▼»■. 

Wojsk. f n n - u - k e  rosproeiyły w M>rokku 
pod Tufiatem (?) bandy plemion wrogich» 
Strat? francuski« wynossą 26 »»bitych,
| rzcclwnika z«ś 80. Na wschód ed Fa*a 
ró wnieź wywiania eię walka między f r» n -  
cunm l 1 tubylcsm. Przeciwnik cofnął s 9 
straciwszy 25 z bitych. Po stronie fran­
cuskiej (ginęło 10 ioiniersy.

Wiadomości polityczne
(Telefonem od wł. korespondenta)

R o z t r z y g a ją c e  n a r a d y  w  ko­
m isji s p r a w  z a g ra n ic z n y c h .

Dziś, o  godz. 11 przed południem 
sbiera  się sejmowa komisja do spraw 
zagranicznych, na posiedzeniu której 
min. Pa tek  będzie referował sprawę pro­
pozycji pokojowej rządu sowietów, ora* 
złoży relację o  pobycie swym zagranicą. 
Spodziewać się należy, że komisja po­
weźmie stanow cza uchwały w sprawie 
propozycji pokojowej rządu Sowdepów. 
Nie jest rzeczą wykluczoną, że przed­
stawiciele poszczególnych klubów, za­
siadający w komisji sprnw zagranicz­
nych, będą przyjęci przez Naczelnik Pań* 
stwa nn poufnej audiencji.

W wyniku tych narad  spodziewane 
jes t  przesłanie natychm iastowej odpo­
wiedzi rządu  Rzplltoj do Republiki bol­
szewickiej.

Z a c h ła n n o ś ć  a n g ie ls k a  łam ie  
t r a k t a t  pokojow y.

Aneljs nls pora* plarwssy w toku 
wojny obeonej składa dowody, la obce jest 
jej p'.)Csue'e p raw a Ilekroć prsy pomocy 
nwoj eiły brutalnej mole osiągnąć dla sle. 
bin zdobycze. Zaprzeczył* nam prawu do 
Gdańsk*, gdyż pragnlo uozyntć zeń własny 
pnnkt nanowuiiia na m. Bałtyokiem.

Obecnie znów jesteśmy świadkami 
nowego gwnltu, dokonanego woh.a praw 
państwo wy oh polskioh.

Oto Anglicy przystąpili de zajn-rmo 
nia swojeml wojskami kalet gdi^uiklck, 
wbrew traktatowi pokojowemu, któryp** 
wa zwlerzchnlcze nad kolejami woUuff 
m. Gdańska zagwarantował Rzplltej,

W  p rz e d ed n iu  w a ż n y c h  
p o s ta n o w ie ń .

Wczoraj odbyło sl« posiedjeai* Radjr 
ministrów, u* którem min. spraw *a«r*ai- 
crnych, Patek składał sprawozdanie a po­
bytu swego lagranic*.

Posiodirme ttw ało  od god*. & do 11 
wifOl!.

A nglicy  o b s a d z a ją  t e r e n y
p le b isc y to w e .

Dziś przejeżdżał przez Warszawą 
oddział wojsk angielskich, zdążający na 
tereny  plebiscytowe, na których głoso­
wanie odbędzis 8:3 w najbliższym te r ­
minie. Na dworcu witali ich delegaci 
Czerwonego Krzyża, o raz  prezydo«! 
Drzewiecki. *

W arszaw a
Telefonem od wlasn, ¡iorespondonfa

Ż ą d a n ia  p ra c o w n ik ó w  m łynów  
i p iekarń .

W Związku Z  »w. rob, młynarskich I 
praoowulków piekarń postanowiono ftąia4 
podw\ż**enia płacy o 200 proo., oraz zwięk». 
saenia racji ehleba dla całnj ludn i d  
mlo Bk|»j. Pos tom Zwląsfk t)d<ó b^dsie 
umiastowienia pioknrń i młynów.

Termin odpowirdzi ustalono do *o>
boty.

O d p o w ied z i R e d a k c j i .  ;
P. 8. W. w Rudzie P.ibjanlcU^j. — 

Prosimy o podania połneeo Imienin 1 Ba»* 
wlska, ora* udreau dla wiadomości r<'d »b* 
cji. W przeciwnym ra?ie nie skorz at3myJ

- - - .............. —  - - - ------ -

R edaktor naczelny
S t a a i s h w  L e n a r t o n lo *

R^df

T iÄ \
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P r o g r a m  do d. 9  lu teg o  1920 r .

Ochrana Warszawska 
i jej tajemnice

Sensacyjny klcodram at w 5 częściach.
O b r iz  osnn ty  ua tle  jłrawdztweięo zdarzen ia ; rzecz d zieło  się 
w W arszawie. W rolach głów nych: J 6x « f  W ę g r z y n ,  Al. 

Z e l w s p o k i s t ,  K ^ z lm .  ¡ u ^ o a s a — S tę -  o  s « i .  
P oczątek  przedstaw ień codslennie od god*. (. I 8 wlecz, 

w niedzielą i św ięta od godz. 4, G t 8 w ieczór,
2i>8—1

» I
i  P 3  
% CD
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i  — 3 
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» 3

O g ł u s z e n i e
i
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Drukarnia Akcydensowa
ŁÓDŹ,

Przfcj‘zd 8. u
Ł Ó D Ź ,

Przejazd 8-

:k
PRZYJMUJE OBSTALUNKI N A  ROBOTY D R U K A R S K I E  

p, 'RAGHUNKi, BLANKIETY/ CYRKULAKZE. •'KWltAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WfgYTOV/E, AMSZE, PRO­

GRAMY . L t .  * n .  .  .  

L f L A  ¿ T O W A R Z Y S Z E Ń  i ORGANIZACJI R O B O T N I C Z Y C H
ZNACZNE U3'ITyr j TWO.

W  poniedziałek, dnia 9 lutego r. b. w domu 
Cyklistów przy ul. Przejazd Nr. 5 odbędzie się

Ogó9 sie ZeEbrasuie
zgrom ad zon ych  m ajstrów , a m ian ow ic ie  o god*. 3-ej po 
p ołu d n iu  w l term in ie , a w razie n iep rzybycia  w ym agan ej  
ilo śc i c z ło n k ó w , o g o d z . 5-ej po poł. te g o ż  dnia w  ll-Im  
term inie. W II term in ie zebranie będzie p ra w o m o cn e be*  

w zględ u  na ilo ść  ob ecn y ch .
P o r x i | d a k  d z i e n n y i

1) Zagajenie posiedzenia-,
2) O dczytan ie  t potw ierdzenie spraw ozdani«  za »Węgły rok; 
5) O dcaytante 1 po tw ierdzen ie  apraw ozdanla K oopafatyw yj 
4J W ybory- a) it«r*zyeh, b) sekretarzy, c) Członków Zarząd«

1 Komisji RewizyJueJ
5) Wnioski Z a r/ą d a  i
6) W nioski członków. Wnioski ta  pow inny by<5 piśmiennie 

złoione na ręce S tarszego nie p ó in te j jak  do piątku, data  
6 lu tego  r .  b. e  godz. 12-aj w  po łudn ie .

281—3

O r z ą d  S t s p a z y c b  
Z g r o m a d z a n i a  M s j a t r ó w  T k a c k i c h  

an . L a d x l ,
m m iii i łiJMMBMHaHWBiwwiaw/

W czasie od dnia 1 do 15 lutego 1920 roku w  godzi- 
n  h od 10 do 12 przed ‘południem odbywać sig będzie w 

D x u  dla Chroników, ul. Tramwajowa Nr. 15, sprzedaż narzę­
dzi, do s/,ycia i t. p., pozostałych po zlikwidowanej 
mwjikiej fabryce taniego obuwia. ^

I
(Nowy R ynek) P l a c  W olnośc i 4 .

P o le c a m  S w e  w y ro b y ,  jako z n a n a  zo sw e j  
d o b r o c i  bez  k o n k u ren c j i .  s u —u

OÏHTÎ33

Wÿtiavu:: t>krąAOwy N. Z. R. w Łodżł.

Z i e l o n a  3  »  £ i& lo n a  3
Juź ó tw iir te  z o s t  îlo  

G abine t f  g u r  w o sk o w y ch , 
P a n < ß p ü k u m .  i  P s ^ o r a m a

»raz oddział firialomiczno-Naukowy (; !eV S )
tyS c ’i  (ł t ln r

> ■ -  ; l i i i  i'-.» - i ! ; (.*, V, e!?cfe ¿3 K8*
i

satxte

i 3
2 0 —2 I

O B R Ą C Z K I

S L U B ^ a
fa so n y  m odn e, w ybór  
duży. P ierścion k i, kol­

czyki, zegark i, zegary  
poleca

Pierwszy Polski 
tani sklep

Zegannislrzcrosko-Du! ller
ul. Brzezi*a!x.<* IO.

Jan Placek.
UWAOA: Kupuję brylanty , 
stare zło to , srebro, bliuterję, 
plącę nalsum lennloj. 101 — 16

A

P o l s k i  Z w i ą z e k  Z a w o d o w y  O g r o d n i k ó w
Komunikuje, żs w niedzielę d. 8 b. m. o g. 11 rsr.o odbędzie się

B S f f -  S S E I B R A N S E i
ze względu na ważność sprawy, prosimy o liczne 
i punktualue przybycie.
290—2 Z A R Z Ą D .

kuszerxa Nowakowska m ie­
szka D zlolna M 54 m. 18. 
m|»cik S tan isław a zagubiła 

k a rtą  w ęglow ą w ydaną w  
kooperatyw ie._______________ 1

Rarm uzyu Golcia za^uL>łła pa* 
szport nlomieckl w ydany W 

K alls /u .__________________ 2« 1—8
P..7  rc;ic Au^ubt zagubił kartę 

w ęglow y wydann z Magl- 
»tratii. 2?*3—1 

łowis* JikoLi zagubił l -gl- 
t>m icję chlebow ą, wydana 

w okręgu na 5 osób______ 295—ł
M ikołajewski W acław Sokola 

3 zagubił paszport ni jm'.ecU 
w ydany w gm .Chojny ro w , Ł4dz- 
ki.___________________ • S8>—8

t rbd.cn ^yn .ius z..gauił pnaa* 
^ port niem iecki, w ydany w 

Lo^y.i. 3 4—8

Rutynow any biur*ll«i.a w S ed- 
nlm  w iek u  p sznkuie posa­

dy pora cnika buchaltera. Łaska­
we zgłoszenia pod .  Pomocnik* 
w adm in istracji .P raca* . 300—<

Rad^e b ^ m in d  z>gubil pa» .- 
p . r t  oium ieckl w y d m y  w 

W I-torfK  2-6 - 2
^ T !c « ü T ö w s ir i~ lU T n m c r » z a

gub iła  kartę w ęg l0'- 1 w7“
dana w  okręgu.________ 287—1
•J^agublono  kartn w*glową »* 
Ä *  imię Jadw igi B łas/ezyk , uŁ 
Prz«;dzalai*iia 16. 299 1 
^-M waolzki H crsi x .gubu  j . • 

p o rt niemiecki, wydamy W 
L o.zi. '__________________Ł 9 I - |
Z ag inę ła  k a r ta  w ęglow a, wyda* 

na w a» i« ist:ac ie  łódzkim  u» 
util* Pnm ciM fca A n lsk , T u iz y fr  
Fka II . 79 - 1

a prsti>.:ł « •
^  L  « tó r ta a n y  Phtsr*'<, w f* 
datry w £ ti . Palo lin , vr?r » t r « T
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